wckaped. miesięcznie !,50 zł z od- 
Przedpłata: noszeniem przez pocztę 20 gr 
więcej. W wypadkach nisprzewidzianych, przy wstrzy- 
maniu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko- 


++ Za ogłosz. pobiera się od wiersza 
Ogłoszenia + mm.(7 tam.) 10 gr, za reklamy na 
Ei str. J-łam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw- 
szej str. 50 gr. Rabatu udziela się przy częstem ogła» 

S szraniu, „Gios Wąbrzeski” dahada trzy razy tygoda. 
f to w poniedział=«, środę i piątek, Skrzynka poczte- 
23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 11 

0, Konto "kowe P. K. O. Poznań 204,252, 
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Dziś wschód słońca o godz 3,46 zach. 8,22 
Jutro p Ą + 3,46 8,22 
Dziś Ń księżyca „ „» 11 — 3,45 


Wabrzeźno, wtorek 6 lipca 1926 r. 


Ot — wasze „bohaterstwo“ wasze „poświę 
cenie* — ezerwoni tehórze i gębaczeł 


A wódz Głowacki od Strzelca kiedy w Ino- 
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WNE I znowu hańba zawisła nad Polską! Polała 
0 o się krew niewinna — szeroką strugą, a echa 
| walki po całym kraju rozbrzmiały. : 
5 „BR Jeno tym razem terenem walki stała się 


od ielnica najbardziej prawomyślna i uezciwa.... 
4 wiza najlępeżych synów Polski - Wielkoposka! 

Stugłowa hydra socjalizmu — tym razem 
krwi tą nejwierniejszą idei narodo- 
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T wej polać Polski! Robotnik poznański i pomor- 
s „(8 sj — pomny na Świętą spuściznę po ojcach — 
o wytrwale bronił się dotychczas zakusom czerwo- 


k. h wgrchołów!. Patrjotyzm i prawość pola- 
ara ków z zaboru pruskiego świeciły przykładem ca- 
ej Polsce! Aż oto jedna chwila słabości — wy 
| korzystana przez rozkładowe czynniki lewiey — 
* spowodowała najprzód strajk a później hańbę 
walki bratobójczej! Bi. 

Tereny krwawych bard socjalistycznych — 
rozszerzone zostały — na całą prawie „Polskę! 

Ale jeszcze za wcześnie się €leszyć — pano- 
wie socjaliści i „Strzelcy“! Wypadki w Inowro- 
eławiu — to plama — ale jeszeze nie klęska! 
eszcze nie zamarł patrjotyzm Pomorza i Wiel- 
epolski. Prawda — że akcja wasza i komuny 
zrobiła pewien wyłom w jednolitym froncie pra- 
worządności Polski Zachodniej — ale to nie o- 
znacza, żeby się całe Pomorze i Poznańskie od- 
dało z duszą i ciałem interesom grabarzy, wia- 
anej Ojczyzny!.. O — nie! My znamy dobrze 
ten lud cichy — a pracowity i wierny Bogu i 
Polsce aż do zgonu! My wiemy — że mógł on 
zbłądzić na moment zboczyć z drogi prawdy i 
obowiązku — ale wiemy również, Žo ten błąd — 
będzie pierwszym i ostatnim, jaki mu Się zdarzy, 

elnić! RY WODZA CZU 
odb Poznańczyk ani Pomorzanin nie pójdzie dro- 
gą bratobójców i wrogów własnej Ojszyzny! Nie 
pójdzie szlakiem zbrodni i hańby wieczystej! A 

A wasza droga panowie socjaliści i panowie 
„Strzelcy“ — tam właśnie prowadzi! À 

A jej etapy — to krwią zbryzgane ulice Kra- 
kowa i pierwszy maj w Warszawie... i Żyrar- 
dowskie walki... A później znów Warszawa — 1 
Wilno... i Gostynin.... i Lwów... Długa... dlu- 
ga historja hańby i bratobójstwa i żydomanjj... 

A w ślad za wami nie idą modły i błogosia- 
wieństwel.. Jenó mogiły rosną a matki i sieroty 
po tych — co od kul waszych polegli — przekli- 
nać jeno mogą morderców swych ojców 1 synów. 
WA 4 wśród poległych — waszych ludzi niema. 
NE I żadna kula was nie draśnie nawet — bo 


| wasi platni podszczawacze i agitatorzy z za wę- 
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| gła jeno odważą się strzelać — lecz żaden z nich 
| mie stanie śmiało na czele tyeh — eo giną! — 
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Straszne żniwo śmierci. 


Tajemniczy granat. 43 żołnierzy i 2 ofice- 
rów poniosło śmierć na miejscu, 
Przeszło 40 rannych. Gdzie przyczyna? 


Warszawa. Donoszą tutaj o śragieznym 
wypadku, jaki miał miejsee w okolicach ,Kowla. 
Oto maszerujący oddział wojskowy odbywający 
manewry napotkał na swej drodze leżący gra- 
nat eiężkiego kalibru. Jeden z żołnierzy zaczął 
manipulować kołó zegara — przyczem widocz- 
nie naruszył sprężynę kapslową — gdyż na- 
gle rozległ się ogłuszający huk — po którym 
oezom pozostałych przy życiu przedstawił się stra- 
sany widok: Blizko 80 ludzi leżało na ziemi w ol- 
brzymiej kałuży krwi. Gdzieniegdzie walały 
się kawałki ciała lab urwane ręce i nogi, Wy- 


buch był tak straszny, że 45 Żołnierzy znalazło 
śmieró na miejscu — przyczem niektórzy zostali 
wprost rozszarpani w kawałki. Wśród zabitych 
snajdują się również dwaj oficerowie — zaś 


m 


wroeławiu padiy salwy pierwsze do bramy wlazł 
z nadmiaru bohaterstwa. 

Leez innym — kazał umierać! 

Dzisiaj — w więzieniu spoczywa — bezpie- 
czny ale podobno płakał gdy go polieja aresz- 
towała. 

Oto bohater — wódz i pionier soejalistyez- 
nej bojówki — „Strzelca*. 


I tacy ludzie cheą przewodzić, rozkazy wać 
robotnikowi pomorskiemu lub poznańskiemu? 
Chcą rozkazywać tym którzy krwią swoją wia- 
sną okupili wolność Ojezyzny. 

I wy strażnicy wolności i ładu będziecie 
słuchać i spełniać rozkazy tchórzów i podleców 
których odwaga i siła istnieje tylko w gębie. 

Ludu roboczy! ludu Pomorski i Wielke- 
polski! Na rany Chrystusa... na mękę i wolność 
matki naszej, Ojczyzny — zaklinam Cię — nie 
wierz im! Nie wierz tym którzy ©i przyszłość 
w krwi bratniej będą ukazywać — bo oni do 
zbrodni Cię wiodą. 

I tym nie wierz, którzy do strajków nama- 
wiać €ię będą — bo eni chcą Twej zguby! 

Twoja siła — to jedność! Twoja wiara to 
Bóg i Ojczyzna! A przyszłość Twoja — to pra- 
ea i lad i uczeiwośćl.. 

Nie rewolucja wydźwignie Cię z nędzy... i 
nie w krwi bratniej dobrobyt Twój znajdziesz! 
Lecz w pracy wytrwałej a cichej... w umiłowa- 
niu prawa i ładu i uczciwości: 

Socjalizm jest zgubą robotnika! Masz tego 
dowód na Rosji! I dlatego nie ufaj i nie wierz 
tyin, którży Ci będą głosić baśnie o komunie. 

Pamiętaj, że Twoją wiarą i Twoją przysz- 
łością jest Bóg i Polska — i tym dwom celom 
służąc zyskasz szczęście i spokój czystego su- 
mienia! 

Inaczej — hańbą okryjesz swe imię — 
a dzieci i wnuki Twoje przekleństwem wspomi- 
nać cię będą! 

A ty — przeklęty gadzie lewicowy — wiedz 
że nie zamarł jeszcze honor w tej dzielnicy, któ- 
rej lud przeszedł krwawą szkołę pruską! Wara 
ci zatruwać jadem plugawych kłamstw komuni- 
stycznych uczciwe dusze prawych dzieci Polski! 
Poznańskie ani Pomorze nigdy nie będzie Twym 
łapem ani pozwoli ci się sprowadzić z drogi 
dy i uczciwości. 

Więc precz z plugawą agitacją. i 

J. K. 


dwaj pozostali odnieśli ciężkie rany. Prócz te 
go rannych zostało przeszło 40 żołnierzy. 

Zadziwiającym jest fakt, że żaden z pozo- 
stałych przy życiu nie umie objaśnić przyczyny 
wybuchu ani nie wie skąd się wziął śmiertelny 
granat -> w jaki spozób znalazł się na drodze. 
Na miejsce wypadku zjechała komisja Śledcze, 
z D. O. K. IL. z Lublina — jednak mocno nale- 
ży wątpić, czy uda się jej wyjaśnić tajemnieę 
wybuchu. 


Arcybiskup Hlond — kardynałem. 
Kto będzie biskupem Śląskim. 


Jak się dowiadujemy — w końcu sierpnia 
nastąpi Z całą pewnością nominacja ks. arcybi: 
skupa Hlonda — na kardynała. Wiadomość ta 
zdaje się, pochodzi z pewnego źródła. 

Na miejsce arcybiskupa Hlonda biskupem 
śląskim został mianowany ks. biskup Arkadjusz 
Lisiecki z Poznania. 


Rok VI 


Wypadek lotniczy w Bydgoszczy. 

W ubiegły wtorek!rano, podczas lotu ćwiczebne- 
go nad lotniskiem na płatowcu Henriot XIX, spadł 
i zabił się na miejscu uczeń pilot, kapral 3 pułku 
lotniczego Bolesław Studziński. 

Studziński wpadł przy schodzeniu ze spirali 
w korkociąg, z którego nie zdołał płatowca wy- 
prowadzić. 

Nowe stronnictwo. 

W kołach politycznych mówią o tworzeniu 
się nowego stronnictwa, na czele którego mają sta- 
nąć b. Prezydent Rzplitej, p. Stan. Wojciechowski, 
b. premjer Wł. Grabski oraz ponoć b. min. oŚwia- 
ty, p. St. Grabski, ktory podobno pokłócony jest 
ze swojem stronnictwem (Z. L. N.). 

Rezolucja sądu rozjemczego w sprawie 
katastrofy starogardzkiej. 

W, związku z katastrofą, jakiej uległ pociąg 
niemieezi pod Starogardem — jak wiadomo 
niemcy podnieśli wrzask, wymyślająe na „pol- 
skie porządki“, które rzekomo miały być przycay- 
ną wypadku. Zapatrywanie takie było wodą na 
młyn pruskich nacjonalistów, którzy wykręcając 
kota ogonem — zaczęli się domagać „w imię 
sprawiedliwości" przyłączenia „korytarza“ z po- 
wrotem do Niemiec. 

Zaczęło się wypisywanie i wygady wanie ca- 
łej masy, głapstw i idjotyzmów wbrew wszelkiej 
logice i rozumowi — nie czekając wyniku 
Śledztwa. 

Tymczasem mijały miesiące — a komisja 
sądu rozjemcezego jakoś nie mogła rozstrzygnąć 
tej zawikłanej historji — wobec czego postano- 
wiono się zwrócić do holenderskiego rzeczoznaw- 
ey, który, w rezultacie po zbadaniu przyczyn i 
przebiegu katastrofy przyłączył się do zdania 
władz polskich, stwierdzając, że przyezyną ka- 
tastrofy było celowe zbrodnicze rozkręcenie 
szyn przez zamachowców — nie zaś stan belek 
na torze jak twierdzili niemcy. 

Tak więc legenda o „polnische wirtsehaft" 
— tak gorliwie propagowana przez naszych naj- 
serdeezniejszych rozwiała się jak .dym — pod 
naporem faktów. i i 

Nowy wynalazek w lotnictwie. 


Znany lotnik angielski Courtney dokonał 
w Londynie próby latania na samoloeie „Auto- 
Giro“ skontruowanym w Anglii. Samolot wzniósł 
się na wysokość 2,000 jardów, krążył przez pe- 
wien czas nad lotniskiem, poczem opuścił się 
prawie pionowo na kartkę papieru, położoną 
na ziemi. Courtney oświadczył, iż „Auto-Giro* 
wprowadza zupełny przewrót w lotnictwie. 
Odtąd samolotem będzie mógł każdy kierować 
bez obawy niebezpieczeństwa a trudności które 
dotąd istniały podczas wznoszenia i lądowania 
znikną zupełnie. 

O zniesienie.. kodeksów karnych. 


Wniosek komunistów. 

Posłowie z Białoruskiej Włościańsko robot- 
niczej i Hromady, klubu białorusko-Robotniczej 
Hromady, Klubu Białoruskiego, Klubu Ukraiń- 
skiego, Komunistycznej Frakcji poselskiej i Klu- 
bu Niezależnej Partji Chłopskiej wnieśli do Sej- 
mu wniosek nagły w sprawie amnestji. 

Domagają się uwolnienia więźniów politycz- 
nych: wnioskodawcy żądają przywrócenia im 
pełni praw obywatelskich oraz umorzenia pro- 
cesów o przestępstwa polityczne i społeczne — 
skasowania wszystkich obowiązujących na tere- 
nie Rzeczypospolitej Polskiej antyrobotniczych 
i antychłopskich kodeksów karnych rosyjskiego, 
austrjackiego i pruskiego. 

Pozatem wnioskodawey domagają się znie- 
sienia kary śmierci i instytucji sądów dóraźnych. 
Areszt. wybitnych działaczy.komunistycznych. 


Warszawa. Aresztowano tu 6 działaczy ko- 
munistycznych, przy których znaleziono dużo bibu- 
ły, komunistycznej i kilka transparentów, 


Mówca pogrzebowy szpiegiem. 

Warszawa. W Gostyninie odbył się pogrzeb 
trzech ofiar znanych wypadków. (1 osoba zastrze- 
lona, dwie zmarły z ran w szpitalu), Na cmenta- 
rzu pragnął przemówić jakiś osobnik. Gdy go 
aresztowano, znaleziono przy nim niemiecką mapę 
wojskową Pomorza oraz wykaz majątków i folwar- 
ków na Pomorzu. Z posiadania mapy i owego 
wykazu nie umiał się wytłomaczyć. 

O nową pożyczkę amerykańską dla miast. 

Warszawa. Premjer Bartel odbył drugą z rzę- 
du rozmowę z przedstawicielami firmy Ullen et 
Comp., dotyczącą propozycji tej firmy udzielenia 
miastom polskim drugiej pożyczki na inwestycje 
komunalne. 

Premier zabiega o uzyskanie warunków lep- 
szych niż te, które były związane z pierwszą pO- 
życzką na ten cel przeznaczoną. Po zakończeniu 
wstępnego porozumienia ogłoszone zostaną bliższe 
w tym zakresie informacje, 


Widmo ponownego strajku kolejow. 
w Anglii. 

Londyn. Generalny sekretarz związku kole- 
jarzy, Cramp, oświadczył, że jeżeli towarzystwa 
kolejowe nie spełnią żądań robotników kolejowych 
co do płac, to należy się liczyć z możliwością 
strajku generalnego kolejarzy. 

Akcja za odcięciem dowozu węgla do Anglii. 

Londyn. Kilkadziesiąt oddziałów związku ro- 
botników kolejowych mają wszcząć akcję, zmie- 
rzającą do odcięcia transportów węgla zagraniczne- 
go do Anglii. 

Ustawa o odszkodowanisch dla 
b. panujących w Reichstagu. 

Berlin. — Ustawa o odszkodowaniach dla b: 
książąt przeszła w komisji prawniczej 11 głosami 
przeciwko 3 przy wstrzymaniu się od głosowania 
narodowców i socjalistów. 

Projekt ustawy wniesiony będzie na porządek 
dzienny na posiedzenie Reichstagu. Według ko- 
munikatów oficjalnych partje rządowe są optymi 
stycznie nastrojone co do możności uchwalenia 
ustawy. Dotychczas jednak nie wiadomo, w jaki 
sposób ustawa ma uzyskać dwie trzecie potrze- 
bnych dla jej uchwalenia głosów. 

Komuniści i socjaliści agitują w dalszym cią- 
gu, urządzając obchody i demonstracje publiczne 
na rzecz wywłaszczenia byłych książąt. 

Prześladowanie Polaków i Rumunów 

w Fosji. 

Moskwa. W związku z rzekomem wykry- 
ciem terorystycznych organizacyj, mających na ce- 
lu wymordowanie wybitnych dowódców armji 
czerwonej, G. P. U. dokonał masowych aresztowań 
wśród ludności rumuńskiej i polskiej na pograni- 
czu Rumunii i wybrzeżu Morza Czarnego. 
Niemcy żądają od Polski zwrotu fabryki 

w Chorzowie. 

Warszawa. M, S. Z. otrzymało notę od po- 
selstwa niemieckiego, żądającą zwrotu zakładów 
azotowych w Chorzowie i odszkodowania za pow- 
stałą na skutek administracji polskiej szkody, przy- 
czem nota powołuje się na wyrok międzynarodo- 
wego trybunału sprawiedliwości w Hadze. 

Dżuma w Sowistach. 

Moskwa. Wi okolicach południowego Uralu 
zderzyły się wypadki dżumy. Dotychczas zano- 
towano 100 wypadków Śmiertelnych, na 140 wy- 
padków choroby. Kamisarjat zdrowia publiczne- 
go wydelegował na miejsce specjalną komisję, 
pod kierunxiem zńanych lekerzy, oraz wydał 
szereg zarządzeń, celem zapobieżenie rozszerza- 
glu się epidemji. 

O rozbrojeniu Niemiec. 


W Genewie uznano niemiecką pelicję 
i organizacje wojskowe za siłę zbrojną. 

Na posiedzeniu przygotowawczej konferen- 
cji rozbrojeniowej 11 głosami przeciw trzem za- 
decydowano, iż policję i organizącje militarne 
Niemiec należy zaliczyć do niemieckiej siły zbroj- 
nej. Przeciw temu głosowały Niemcy, Anglja 
i Brazylja. 

W. niemieckich kołach panuje z tego powodu 
więlkię oburzenie. 

Orzeczenie komieji genewskiej rozwiewa 
wreszcie stanowczo w oczach całego świata le- 
gendę o rozbrojenia Niemiec, jak nie mniej sta- 
wia pod wielkim znakiem pytania wykonanie 
przez nie wojskowych postanowień traktatu wer- 
salskiego.  Puropa dowiedzialasię wreszzie ze źró- 
dla bezwzględnie nutorytztywnego, czem są na- 
prawdę współczesne Niemey. 

Wydzierżawienie Kolei Belgijskich, 

Paryż. Z Brukseli donoszą, ża Rząd posta- 
nowił wydzierżawić koleje państwowe przedsię- 
biorstwu prywatnemu. Ohodzi tu o zarządzenie 
przewidywano w planie uzdrowienia finansów 
Państwa. 


Obchód święta Stanów Zjednoczonych w Wąbrzeźnie. 


Z okazji 150-cio lecia uzyskania niepodle- 
głości Stanów Zjednoczonych — miasto nasze 
urządziło wczoraj w niedzielę 4 lipca uroczysty 0- 
bchód — z następujacymm programem: 

Już w sobotę d. 3 lipca orkiestra Stow. Młodz, 
Polsko Kat. odegrała capstrzyk a następnie 
przy dźwiękach wspaniałego marsza — niektóre 
towarzystwa miejscowe przemaszerowały przez 
miasto. 

Na drugi dzień rano odbyła się zbiórka To- 
warzystw i Organizacyj na placu luksusowym — 
poczem cały pochód w ustalonym z góry porządku 
(według spisu podanego w poprzednim numerze 
Głosu Wąbrz.) ze sztandarami i z dwoma orkie- 
strami na czele ruszył do kościoła, gdzie wysłu- 
chano uroczystej mszy Świętej, odprawionej przez 
ks. prob. Zakrysia. W czasie mszy Świętej Śpie- 
wał chór „Cecylia". 

Po nabożeństwie — pochód w tym samym 
ordynku przeszedłszy przez miasto przy dźwiękach 
muzyki powrócił na plac luksusowy. gdzie p. Bur- 
mistrz Schwarz wygłosił piekną i podniosłą prze- 
mowę, charakteryzując obecnym historię wojny 
Ameryki o niepodległość — wojny, w której brali 
żywy udział dwaj nasi najwięksi bohaterowie na- 
rodowi — Tadeusz Kościuszko i Kazimierz Pułaski. 

Następnie mówca poruszył kwestję naszej łą- 
czności duchowej z Ameryką, która w tak wicl- 
kiej mierze przyczyniła się do uzyskania przez nas 
niepodległości przez co zasłużyła na naszą bezgra- 
niczną wdzięczność. Nie mogąc w inny sposób 
okazać Ameryce naszej sympatji — władze pol- 
skie postanowiły chociaż przyłączyć się i przy: 
czynić do uświetnienia i powiększenia rozmiarów 


-- Wiadomości potoczne 


Wąbrzeźno, dnia 5 lipea 1926 r. 

— Zabawa „Sokoła.“ Wczoraj o godz. 3-ej 
po poł. w ogrodzie p. Twardowskiego zaczęła się 
zabawa, urządzona staraniem tut. „Sokoła“ i po- 
łączona z popisami. Udział publiczności był nie- 
zbyt wielki — może z powodu niepewnej pogody 
— tem niemniej jednak zabawa wypadła bardzo 
dobrze. „Sokoli* przygotowywali publiczności 
wiełe niespodzianek, jak strzelanie do celu o na- 
grody, loterję fantową i koło szczęścia. Prócz te- 
go bufet znakomicie zaopatrzony — był czynny 
cały ezas. 

Same popisy składały się z dwuch części 
z ćwiczeń wolnych i z ćwiczeń na przyrządach. 
Pierwsze — wykonała drużyna żeńska — drugie 
mężczyźni. Zarówno pierwsze jak i drugie wy- 
padły nadzwyczaj dobrze — jednakże publiczności 
więcej się podobały ćwiczenia na przyrządach 
jako trudniejsze, niebezpieczne i bardziej Efektowne. 
Wyniki tych popisów były istotnie nadzwyczajne 
— to też słusznie zupełnie każdą trudniejszą figurę 
(a więc prawie wszystkie) nagrodzono hucznemi 
oklaskami. 

Oprócz niespodzianek wymienionych powyżei 
— musimy dodać — że była jeszcze inna: tą nie- 
spodzianką była 
wojskowa 18 p. uł., która 
przyjemniła całą zabawę. 

O podz. 9-ej min. 30 goście zaczęli się roz- 
chodzić — aby się udać na salę hotelu pod Bia- 
iym Orłem, gdzie się odbyła druga część zabawy 
tańce. Dzięki wspaniałej muzyce, wszyscy wy- 
nieśli i z tej części zabawy jaknajmilsze wrażenia, 
gdyż tańczono i bawiono się w sposób godziwy 
i sympatyczny aż do rana. 

Trzeba przyznać, że nasz „Sokół“ istotnie jest 
mistrzem w urządzaniu {ego rodzaju imprez — to 
też na przyszłość należy sobie życzyć, aby takie 
zabawy urządzał nam cokolwiek — częściej 

— Nowy zakład fryzjerski. Jak się do: 
wiadujemy -— miasto nasze otrzymuje nowy za- 
kład fryzjerski ze specjalnym działem strzyżenia 
pań à la garconne. Właścicielem tego nowego 
zakładu jest długoletni pracownik warszawskich, 
toruńskich i bydgoskich tryzjerni męskich idamskich 
— pan Czesław Kulpiński, który otwiera swój in- 
teres przy ul. Kościuszki nr. 7. 

— Komunja św. Wczoraj rano podczas 
Mszy świętej odbyła się ceremonia pierwszej Ko- 
munji świętej, do której przystępowało około 150 
dzieci ze szkoły powszechnej (54 chłopców iblisko 
100 dziewczynek). 

Mszę świętą odprawił ks. prob. Zakryś — 
poczem w asyście ks, ks. prei. Mickholca i Ma- 
linowskiego przystąpił do komunikowania dzieci. 

Po Mszy św. — ks. proboszcz wygłosił bar- 
dzo podniosłe i piękne kazanie do dzieci — prze- 
strzegając je przed złem a wskazując drogę pra- 
wdy i wiary, wiodącą jedynie do szczęścia na 
ziemi i zbawienia po Śmierci. 

Cała uroczystość, jak było widać — wywarła 
na dzieci potężne i niezatarte wrażenie. 

— Zbrodnia cyganów. 
ca na powracającego ze szkoły 13 letniego Bru- 
nona Albrechta z Wąbrzeźna (zabudowania na 
drodze Radzyńskiej) napadło kilku cyganów, któ- 
rzy związawszy chłopca i zakneblowawszy mu 


istotnie znakomicie u- 


— naprawdę Świetna muzyka. 


W piątek 2 czerw- 


obchodu Amerykańskiego Święta Wolności — aby 
nikt nie sądził, że Polska wdzięczności okazać nie 
umie. 
Bardzo pięknie a przedewszystkiem rozumnie 
i zrozumiale pouczył p. Burmistrz wszystkich dla- 
czego obchód ten był koniecznym — zarówno 
ze względów etycznych jak i politycznych i dy- 
plomatycznych. Rzadko kto potrafi w tak niewie- 
lu stosunkowo słowach — przedstawić rzecz z ty» 
| lu punktów widzenia równocześnie. To też za sa- 
r mą tą przemowę należy się Mówcy cześć i wdzię- 
czność całego miasta. Ale przecież i organizato- 
rem i wykonawcą przygotowań... i wkońcu wła- 
ściwym kierownikiem całości obchodu — był nie 
kto inny tylko p. Burmistrz — wraz z p. p. prof. 
Wawro, nacz. Radłowskim i prez. Czerwińskim. 
To też w imieniu Społeczeństwa Wąbrzeskiego — 
pozwolimy sobie na tem miejscu złożyć całemu 
Komitetowi Wykonawczemu z Panem Burmistrzem 
na czele — serdeczne słowa podzięki za Ich pra- 
cę i starania — w interesie całego miasta. 
Zaznaczyć jeszcze muszę, że w pochodzie bra* 
ły udział wszystkie bez wyjątku Władze, Urzędy, 
Towarzystwa, Organizacje i szkoły, przyczem dzie: 
ci szkolne pięknie dekorowały całość — dzięki te- 
mu, że każde dziecko miało chorągiewkę o bar- 
wach amerykańskich. 
Tak samo i domy były również ubrane sztan- 
darami polskiemii chorągiewkami amerykańskiemi. 
Obchód zakończono wspólną fotografią — przy- 
czem odbitki zdjęć zostaną odesłane do Ameryki, 
na dowód, tego jak żywy udział wzięło nasze mia- 
sto w radości Ameryki — z okazji święta Jej nie- 
podległości. 


usta — porwali go ze sobą. W czasie podróży 
nie tylko, że biednemu dzieciakowi nie dali nic 
do zjedzenia — ale nawet bili go i katowali — 
przyczem chłopiec nie mógł nawet krzyczeć bo 
miał usta zatkane gałganem a ręce związane. 

Nocą cyganie wynieśli po na pole —izwią- 
zawszy dobrze — kazali pilnować pasących się 
koni. Na eżczęście chłopiec był zręczny i sko- 
rzystawszy z chwili samotności zdołał więzy swo- 
je rozplątać — a następnie — uciec do domu. 

Rodziee porwanego nie spodziewając się, że 
chłopea uprowadzili cyganie — szukali go tym- 
czasem wszędzie — tylko nie tam, gdzie należało. 

Po powrocie zaginionago — zaalarmowano 
natychmiast policję, która niezwłocznie zarządzi- 
ła pościg — który, jak się dowiadujemy — Wy- 
dał pomyślne rezultuty — gdyż cyganie zostali 
dopędzeni i osadzeni w areszcie. 

Zaznaczyć musimy, że przed niedawnym 
czasem inna banda cyganów, również w .Wąbrzeź- 
nie ukradła dziewczynkę, lecz na szezęście por- 
wanie zauważono — a Winnych ukarano przy- 
kładoie. 

Ponieważ tego rodzaju wypadki mogą się 
jeszcze powtórzyć — przeto ostrzegamy wszyst- 
kich rodziców, aby uprzedziły swe dzieci w wieku 
szkolnym o grożącem im niebezpieczeństwie. Nale- 
żałoby wogóle przedsięwziąć jakieś Śroki zarad- 
cze, któreby przeszkodziły na przyszłość tegoro- 
dzaju kradzieżom dziecl. 

— Zawody „Sokoła“ i „Bieg okrężny“ — 
z powodu braku miejsca podamy w następnym 
numerze. 

— Z Kowalewa: (Uwaga! Nabywcy Osad 
rolnych!) Dłuższy czas obserwując nieuczciwe 
obsłużsnie nabywców osad rolnych przybywa- 
jących z innych dzielnic tu na Pomorze, przez 
grasujących prawie w każdej okolicy — legal- 
nych i nielegalnych pośredników, Zarząd Związ- 
ku postanowił okazywać wszelką bezinteresowną 
bezpłatną pomoc przy kupnie sprzedaży _wszel- 
kich osad rolnych .tak jednej jak i drugiej 
stronie. 

Zainteresowani mogą śmiało zwracać się 
w tym wypadku do Sekretarjatu Związku Osa- 
dników w Kowalewie Pomorze, pow. Wąbrzeski 
przy Hotelu Poznańskim w każdą Środę i sobo- 
tei w Wąbrzeźnie w lokalu Strzelnicy ul. Kolejo- 
wa w każdy piątek, gdzie otrzymają bezpłatną 
poradę, wyjaśnienia i wskazówki. 

W piątki we wskazanym lokaln w Wą- 
brzeźnie będę osobiście udzielać wkazówek i po” 
rad osadnikom tamtejszej okolicy ezłonkom 
Związku Proszę o przedruk i inne przychylne 


pisma 
Wł. Dzięciołowski 
prezes powiatowy i Członek 
Zarządu Wojewódzkiego Z. O. R 
— Liciny, pow. tucholski. (Zabójstwo.) Nie 
przebrzmiały jeszcze echa krwawego zajścia Kieł. 
plińskiego, a znów w powiecie tucholskim zdarzyło 
się zabójstwo. Otóż w Sicinach podczas wydoby- 
wania torfu doszła do sprzeczki pomiędzy dozorcą 
a robotnikiem Stopą. W toku sprzeczki Stopa zo- 
stał uderzony przez dozorcę laską tak silnie w gło- 
wę, że stracił przytomność. Wkrótce potem nie- 
szczęśliwy robotnik wyzionął ducha. Zbyt krew- 
kiego dozorcę nie minie zasłużona karą. 
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Święto Strażaka Polskiego w Radzynie. 


(Od własnego korespondenta.) 
Radzyn, dnia 4 lipca 1926. 

Historyczne z czasów Krzyżackich, lecz ciche 
hsteczko Radzyn przybrało w dniu dzisiejszym 
więtną szatę; domy przybrane w zieleń i cho- 
wie o barwach narodowych, bramy tryumialne 
obione napisami, u wejścia do miasta dwa 
ary strażaków; to wszystko rzucało się w oko 
ybysza. Rzadką bowiem uroczystość obchodzi 
iasteezko, a którą niejedno inne większe mia- 
poszczycić się nie może, uroczystość 50-lecia 
aibżenia Ochotniczej Straży Pożarnej. Pół wie- 
Gł pracy intensywnej. pełnej poświęcenia dla bli- 
dth swoich ma poza sobą Straż Radzyńska, to 
uroczystość tę uświetniono do najwyższego 
nia. Łącznie z tą uroczystością obchodzi tą 
ą rocznicę jeden z założycieli Straży, a obe- 
prezes, siwy 70 letni staruszek p. Masłowski, 
ak zawsze jeszcze zdrowy i czerstwy i pełen 
aŻeń ku ulepszeniu Straży, by tem większą po- 
106 nieść braciom nawiedzionym Żżywiołami ni- 
zołycielskimi. To też i my spieszymy złożyć 

nasze serdeczne powinszowanie, aby Straż 
dadzyńska w myśl hasła swego „Bogu na chwa- 
ę — bliźniemu na pomoc* dalej wypełniała ocho- 
1iCZo na siebie przyjęte obowiązki ku obronie za- 
iróżonych współbraci i Bogu, a zarazem Ojczy- 
nie naszej na chwałę. Przed Tobą zaś godny 
lublliacie — Prezesie niechaj się każde czoło po- 
hyla z uznaniem za Twą bezinteresowną półwie- 
i pracę! Cześć Straży Radzyńskiej! Cześć 
atowi! Cześć wszystkim Oshotniczym Stra- 
|Pożarnym całej Polski! 

sobotę, dnia 3 lipca © godz. 7 wiecz. ze- 
się Straż Radzyńska w ogrodzie „Strzelni- 
Następnie odbył się po ulicach miasta cap- 
k przy dźwiękach orkiestry 16 pap. z Gru- 
iza pod kierownictwem kapelmistrza p. Le- 
lowskiego, po tem zaś złożenie wieńców (dwa 
atolickim i 2 na ewangielickim cmentarzu) na 
ach zmarłych Strażaków. Orkiestra następnie 
ertowała przed domami członków honorowych 
u burmistrza p. Kirszteina, rektora szkoły p. 
zego, prezesa Masłowskiego, oraz przed kil- 
a inaemi zasłużonemi członkami Straży. Po- 
M ruszył z powrotem ku „Strzelnicy*, gdzie na- 
iło rozwiązanie. Na zakończenie wstępnej uro- 
stości odbyła się w lokalu „Strzelnicy* krótka 
idanka. 

W niedzielę już od wczesnego ranka Straża- 
ý basi szybko biegają po ulicach, bo oto o godz. 
i-tej rano zabrzmiał głos trąbki — to pobudka, 
udząca ze snu Strażaków do nowej pracy — do 
api O godz. 6 rano stanęła na miejsce cała 
iróżyna na jednogodzinne ćwiczenia taktyczne. 
ya ćwiczenia te przybył także inspektor okręgo- 
wy Straży Pożarnych na Pomorzu p. Kaszewski. 
20, ćwiczeniach odmaszerowano do „Strzelnicy*, 
e na strudzonych Strażaków czekało już sma- 
e śniadańko. Wszysey Strażacy z orkiestrą 
zele wyruszyli do hotelu „Polonja“, gdzie na- 
biło przywitanie przybyłych gości. 
O godz. 9,45 wyruszył pochód do kościoła pa- 
alnego na nabożeństwo Mszę św. jak i kaza- 
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Nycieczka delegatów kółek Rolniczych 
z Wileńszczyzny w Płużnicy. 


i II. 
zy ciąg przemowy prezesa. — Przemowa 
| Radkowskiego z Czapel. — Przemowa 
. Borkowskiego z Wileńszczyzny. Wrażenia. 
 Brzemowa p. Kowalskiepo z Płużnicy. 
Nader dotkliwie odczuwać się daje brak or- 
acji Ludność nie rozumie potrzeby jedno- 
się i tworzenia kołek rolniczych, których 
lej Wilenszczyźnie jest wszystkiego 660 po 
Istnieje tam 


+ 


0 członków w każdem kórku. 
eż 20 kas Stefczyka — ale działalność ich 
mocno ograniczona brakiem odpowiednich 
luszów. Wogóle spółdzielność pa Wileńszczy- 
stoi bardzo nisko. Dość powiedzieć, że na 
ie całego Województwa istnieją tylko czte- 
ileczarnie spółdzielcze pomimo, że mogło by 
być kilkadziesiąt. Ale nie może być inaczej 
gdzie obywateli trzeba wprost zmuszać, 
gnąć, żeby się jakoś organizowali! 
Wogóle na Wileńszczyźnie dzisiaj istnieje 
ważnie mniejsza własność ziemska, gdyż 
szość majątków (dworów) jest wskutek woj- 
tak zdewastowana, że właściciele zamiast 
awiać szkody — wydzierżawili ziemię chło- 
a sami mieszkają w mieście nie troszeząc 
b to, jak ten chłop pospódarzy. 
Kończąc swe przemówienie p. Łapyr poru- 
kwestję reformy. rolnej, stwierdzając, że na 
pńczczyźnie ten system jest dobry, gdyż chłop 
ejszy, mający minimalne wymagania — 
znie tylko ziemi, i byle by ją otraymał — 
ię z niej nie da wyrzucić, kpiąc sobie z bie- 
nędzy ! Dlatego też p. Łapyr uważa, że 
olwiek reorganizacja w tej dziedzinie była- 
pożądaną jednaĄże nie można marzyć o zupeł- 
à zniesieniu reformy, gdyż lepiej że mamy 
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nie odprawił ks. proboszcz Wojciechowski. Czci” 
godny mówca podniósł tu wagę i poświęcenie stra- 
żnictwa, w myśl nauk Chrystusa Pann „Kochaj 
bliźniego — jak siebie samego. Po nabożeństwie 
w zwartych szeregach ruszono na Rynek, gdzie 
przed władzami tak państwowemi jak i Straży od- 
była się defilada. 4 wzniesionej trybuny wygłosiła 
dwoje dziewcząt odpowiadające uroczystości dekla- 
macje. — Prezes okręgowy p. Tomczyński, bur- 
mistrz Łasina wygłosił przemowę, a następnie wrę- 
czył nowo mianowanym członkom honorowym dy- 
plomy i zasłużonym Strażakom odznaki pamiątko- 
we. Dyplomy otrzymali: Burmistrz miasta Ra- 
dzyna p. Kirsztein, prezes Straży p. Masłowski 
i rektor szkoły p. Krauze. Odznaki wydzielono: 
p. Sztyburskiemu za 35letnią pracę w Straży, 
p. Schenkel'owi za 20 lat, p. Nelkowskiemu za 
10 lat, p. Jaranowskiemu za 10 lat, p. Janiszew- 
skiemu za 10 lat i p. Gawrzyałowi za 10 lat. 
Nowo założono Tow. śpiewu „Harmonja“ z Radzyna 
wykonała dwie pieśni w przerwach uroczystego 
aktu tego. Jakkolwiek T-wo to dopiero od czte- 
rech tygodni istnieje wykonano pierwszą pieśń 
bardzo dobrze, natomiast drugą, dość trudną przy 
rozpoczęciu tak fałszywy chwyciły głos tenory, że 
wystawiono się tem samem na ogólny śmiech. 
Radzę Szanownemu p. Dyrygentowi przy wstępie 
swej pracy nie rzucać się na tak trudne utwory, 
jaką jest pieśń „O Bałtyku”. lecz wyszukać na tak 
słaby zespół lżejsze rzeczy. a jestem przekonany, 
że owocniejsza praca będzie, jeżeli stopniowo na- 
przód posuwać się będzie dane koło. Niechaj sło- 
wa te nie zniechęcą członków, lecz będą bodźcem 
do dalszej wytrwałej pracy! — Burmistrz +p. Kir- 
stein wygłosił przemowę z okazji 150-letniej ro- 
cznicy niepodległości Stanów Zjednoczonychii wzniósł 
w końcu okrzyk na cześć obu roinych państw t. zn. 
Ameryki i Polski. Orkiestra gra hymn narodowy. 
(Smutny to objaw, że obywatele Radzyna podczas 
grania hymnu, tej naszej jedynej, prastarej Święto- 
Ści narodowej, nie poczuli się do tego, by pozdej- 
mować nakrycia głów, a conajmniej powstać z wy- 
godnych miejsc, na oknach wystaw. Dziwi 
mnie to bardzo, że Policja, która na Rynku także 
obecną była, tego nie zauważyła, lub zauważyć nie 
chciała.) Na pamiątkę 50-lecia Straży w Radzynie 
wbił prezes okręgowy p. Tomczyński do sztanda- 
ru miejscowego gwóźdź pamiątkowy. 
Uroczysty akt się skończył i pochód ruszył do 
„Strzelnicy.* O godz. 2 po poł. odbył się wspól- 
ny obiad, podczas którego przemawiali prezes 
p. Masłowski, bnrmistrz p. Kirstein, prezes okręg. 
p. Tomczyński, insp. okręg, p. Kaszewski i syn 
prezesa p. Masłowski junior (także strażak), 
W imieniu Straży Wabrzeskiej złożył życzenia 
sekretarz Straży p. Radzimiński Leon. Imieniem 
redakcji „Głosu Wąbrzeskiego* i Stow. Kat. Mło- 
dzieży Polśkiej z Wąbrzeźna przemawiał p. W. Rze- 
czewski, podkreślając, że młodzież nasza zrzeszona 
w Stowarzyszeniach Młodzieży, to przyszłe Ocho- 
tnicze Straże Pożarne, to przyszłość całego Na- 
rodu. Na koniec odczytał p. burmistrz nadesłane 
Życzenia i telegramy. Podczas obiadu koncerto. 
wała orkiestra, oraz chór męski „Echo“ Grudziąd 


ją taką jaką jest dziś niż gdyby, jej zupełnie 
nie było. 

Następnie zabrał głos p. Radkowski z Cza- 
pel wygłaszając coś w rodzaju krótkiego wy- 
kładu o hodowli bydła. Otóż zdaniem mówcy — 
każdy gospodarz powinien trzymać jaknajwięcej 
krów, gdyż produkcja mleczna daje wprost 
nadzwyczajny dochód, do tego stopnia, że w 
niektórych gospodarstwach pokrywa połowę 
kosztów rozchodu. Przy hodowli krów — nale- 
ży produkować jaknajwięcej buraków cukro- 
wych, gdyż wytłoki burączane, które otrzymuje 
si od cukrowni z powrotem — mogągłużyć ja- 
ko znakomita karma dla bydła, To samo doty- 
tyczy liści buraczanych. Następnie p. Radkow- 
ski poruszył kwestję sztucznych nawozów, któ- 
re są niezbędne dla każdego rolnika. Niestety ce- 
ny kalkułowane według kursu delara — nie 
pozwalają dzisiaj sprowadzać dostatecznej ilości 
nawozów przez co poważnie szwankuje więk- 
szość gospodarstw pomniejszych a nawet1 więk- 
szych. Dawniej sam rząd interesował się tą 
kwestją — i sprowadzał nawozy po cenach hur- 
towych — a przytem i warunki kredytów były 
znacznie lepsze. Dzisiaj kredyt upadł — a rząd 
nie dba zupełnie o ilość ani o jakość produkcji 
rolniczej — wskutek czego gospodarstwa podu- 
padają znacznie. í 

Na koniec jeszeze p. Radkowski poruszył 
kwestję hodowli koni, twierdząc, że ta się nie 
opłaca zupełnie to też gospodarze zarzucili ją 
całkowćie przerzucając się na hodowlę bydła 
racieznego. j 

Wi odpowiedzi na przemowę p: Radkowskie- 
go — zabrał głos p. Borkowski, jeden z dele- 
gatów Pow. Wileńskiego — charakteryzujące 
z kolei tamtejsze stosunki rolnicze. Otóż co do 
chodowli bydła to wprawdzie tamtejsi rolnicy 
prowadzą ją na dość szeroką skalę a nawet za- 
pośrednictwem powiatu sprowadzono z Kongre 


| 
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wykonał dwie piękne piosnki. O godz. 3,30 od- 
był się pochód po mieście, a następnie koncert 
w ogrobzie „Strzelniey.* Wieczorem w salach 
obu hotelów odbyła się zabawa taneczna. 
„W. A. R“ 
taam amw 


Qstatnie wiadomości. 


Przyjazd Misji prof. Kemmerera. 
Warszawa. W sobotę d. 3 b. m. o godz. 8 
i pół więcz. pociągiem luksusowym przybyła do 
Warszawy iaisja amerykańska z prof. Kemme 
rerem na czele. W skład misji wchodzą oprócz 


prof. Kemmerera następujące osobistości: dr. 
Harley Lutz — rzeczoznawca podatkowy, p.Jo' 
seph A. Broderyck — rzeczoznawca bankowości, 
p. Joseph T. Byrne — rzeczoznawca księgowo 


ści i kontroli finansowej, p. Wallace Clark 
rzeczoznawca organizacji i administracji przed- 
siębiorstw peństw. p. Frank A. Eble — rzeczo- 
unawca taryfowo — eelny. Prócz tego przyby- 
li 3 sekretarze misjiidr. Frank Graham, Frank 
W. Fetter — osob. sekr. prof. Kemmerera i Do- 
nald Kemmerer syn profesora. 

Zadaniem misji jest zbadanie stanu naszych 
przedsiębiorstw państwowych iwydanie opinji w 
kwestjach naszego prawodawstwa gospodarcze” 
go i programu sanaeyjnego. Jest to więc misja 
analogiczna z misją p. Hiltona Younga. 


Ruch Towarzystw. 
— Wąbrzeźno. Zebranie Tow. Samodzielnych Rze- 
mieślników odbędzie się w piątek 2 sierpnia o godz. 8-mej 
wiecz. w lokalu p. Klimka. 0 liczny udział prosi 
Zarząd. 

— Wąbrzeźnó. Zabawa dzieci Szkoły Powszech- 
nej Męskiej. W niedzielą li-go lipca urządza się wielką za- 
bawe w lesie Czystochlebskim. Na program złożą się poka- 
zy gimnastyczne, śpiewy, gry i różnego rodzaju niespodzianki 

Zaprasza się niniejszem wszystkich rodziców dzieci 
szkolnych i obywatelstwo Kierownictwo, 


— Wąbrzeźno.  Baczność! Tow. Spiewu Lutnia 
Lekcja śpiewu odbędzie się dziś o godz. S-mej wieczorem 
w zwykłym lokalu o zwykłej godzinie Zarząd 

— Wąbrzeźno. Baczność lnwalidei Koła w Kowalewie 
w niedzielę dnia 1i. lipca b. r. zaraz po nabożeństwie odbę: 
dzie się walne zebranie na które przybędzie Delegat Woje“ 
wódzki, przybycie wszystkich członków konieczne Zarząd, 


Giełda warszawska 

1 dolar amerykański 9,15 1 funt engielski 44,75, 100 
frank. franc. 24,65, 100 frank belg, 24,85, 10) frank. vzwajc. 
178,00. 100 koron czesk, 27,23. 100 lirów włoskich 32,55, 100 
szylingów austr, 136,12, 


"Notowania giełdy pladów rolniczych 
w Poznaniu 


z dnia 2 lipca 1026 .r 


ZJ 


RODOS ZOE PZK 0:14 30,50—31,50 
PSZEBICBI WSLOC 2 Z T OTE . 44,00—46,00 
Jeczmiefii (209. „2. . 29,00 —31,00 
Owino Kx AM, T. A. 32, :0— 34,50 
Mąka żytuią ADL proc. . . . . 1. E « 14 1.1: —46,35 
Mąka pszenna 65 proc. . . . . . . . . . . . 71,50—74,560 


DEAR M OAS nh m am 1203 0 2 wa RAPA". EE 


Redaktor odpowiedzialny: W. Rzeczewski, Wąbrzeźno 
Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego'* Wąbrzeźno 
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sówki specjalną rasę krów-czerwoną polską 
Jednakże hodowla ta nie opłaca się zupełnie 
gdyż nie ma zupełnie rynku zbytu na przetwo 
ry mleczne. Dążą wprawdzie rolnicy wileńscy 
do zbudowania wspólnej mleczarni ale jest to 
sprawa bardzo jeszcze daleka. Co do nawozów 
sztucznych to wprawdzie rolnicy tamt. zrozu- 
mieli ich potrzebę — ale z powodu braku go- 
tówki — rzadko gdzie się stosuje saletrę lub su- 
perfosfat — przeważnie po staremu nawóz 
bydlęcy! Bezwzględnie, że można by było się 
jakoś zjednoczyć i nawozy chemiezne sprows- 
dzać hurtem — ale tutaj na przeszkodzie stoi 
znowu brak oŚwiaty wśród ludu rolnego. Co 
Zaś dotyczy kredytów — to chociaż by je można 
było uzyskać — to nikt nie przyjmuje niewie- 
dząc czy będzie mógł oddać na czas. W ten 
sposób rolnictwo w pow. Wileńskim zamiast się 
rozwijać podupada, gdyż ziemia jałowieje — a 
nikt nie myśli zapobiedz temu nieszczęściu — 
wskutek czego urodzaja z każdym rokiem osig- 
ga się coraz to nędzniejsze — i jeśli dalej tak 
pójdzie to w bardzo niedługim czasie Wileńszczy- 
zna stanie się terenem wszechwiadztwa nędzy 
gospodarczej. 


Smutne i przygnębiające wrażenie wywarła 
na obecnych przemowa p. Borzowskiego — tem. 
bardziej, że boląezki, jakie mówea tak żywo 
przedstawił — trapią nietylko rolnictwo Kresów 
Wschodnich. ale (coprawda w mniejszem stopniu) 
również i Pomorze — a nawet Wielkopolskę. 
To też chcąc ostatecznie wyczerpać kwestję i 
dsć mniejwięcej obraz enłokształtu stosunków 
panujących w rolnictwie p. Kowalski zabrał 
głos powtórnie ceharakteryzując postępowanie 
odnośnych władz, i ich działalność,jakby umyśl- 
nie idącą w kierunku wyuiszozenia osadników 
rolnych. 


Przetarg przymusowy. | a 


Dnia 7 lipca 1926 r. o godz. 10 p. p. W imieniu i z polecenia p. Józefa 
sprzedawać będę najwięcej dającemu za|Kjkuta x Szwarcenowaą oświadezam 
natychmiastową zapłatę gotówką u P-|ną ogłoszenie w „Głosie Wąbrzeskim* 


St. Henikowskiego, w Przydworzu 
Ostrzeżenie 


71 różnych konserw owocowych w 
szkłach, 49 szrieł do konserw, 4 etr. 

p. Fr. Wertha z Wąbrzeźna 
że pan Józef Kikut już odwołaniem z dn. 


cukru, 46 batelez różnego wina, 

2 półszorxi wyjazdowe i siodło 
Glówczewski, Komornik sadowy 5 czerwca 1926 pełnomocnictwo cofnął 
Wąbrzeźno. a realność Szwareenowo karta 2 zdał 


Przetarg przymusowy swojemu synowi Leonowi Kikutowi. 


| iy Zwracąm uwagę na to, że moeodawca 
Dnia 8 lipca 1926 r. o godz. _21eJ| przez udzielenie pełnomocnictwa nigdy 
po poł. sprzedawać będę najwięcej da-| . traci ł aaan 13% 
jąeemu za natychmiastową zapiatę go-| 9 racl prawa wiasnego dziania, I 49 
tówką u p. Stefana Buszczyńskiego pełnomocnik nigdy nie może czynności 
w Mgowie prawnych swego mocodawcy unieważnić. 
5 żrebakow (jednorocznych) Lubawa; dnia 2 lipca 1926 r. 


4 żrebaki (dwuletnie) Suhre, adwokat 
Ą ; 


Główezewski, komornik sądowy, Wąbrzeźno 
W środę dnia 7. 7. 1926 r., 0 godZ. | mesaman 
ll-tej przed poł. odbędzie się Etani e 
w Kowalewie jj 
| 


~ 


L Ą G Y TA G J A FRANCISZEK SCHMIDT. 
niżej podanych przedmiotów na poczet D EN T Y S T A 


państwowego podatku dochodowego dla 

T 4 + - . 

Urzędu Skarbowego w Wąbrzeźnie naj- przyjmuje od 9—12 i od 3—6. (Leczę 

więcej dającemu za natychmiastową Za- także członków tut. Kasy Chorych) 
Wąbrzeźno Mickiewicza 26. 


łatą : 
s szafa z 30 foremkami sze- Telefon nr. 65. 
wskiemi, palto zimowe, ja- 


łowica, 2 ctr. pszennej mą- 


ki, żniwiarka, parokonna 


0 ó k il t | BREE | ý 
powózka i lustro. rai © 
4 x Š sć a. > d ` 
Zbiórka licytantów na rynku. © g32u%3 i 
EE JE) a 
Pęd 24 Larę : 
Magistrat. JTEENEEEOEJ: 
Rank — kto Ó REAR E CJIOICENENEIEDE TE. 
Bo Hm $.0 NZ" OM 
PRZ Ń 4 -% 0.2: 
Przetarg przymusowy. FEEFEE DETI 
3 p zi R- 
Dnia 8 lipca 1926 r. o godz. 1l-tej © „ispiriiSEBo, 
p. poł. sprzedawać będę najwięcej dają- f je Ek RE: piai pag 
cemu za. natychmiastową zapłatę gotów- Boś E N E e auż 
ką u f-r. Młyn Parowy w Wąbrzeźni RICEKCECEREC 
> y 4bDrz6żn16 vl SESEO JEZ 
i LZ” mz ba TU 
wóz diWieli SEE 
z ż 0 a$żo „3 .PŃ38 
Główezewski, Komornik sądowy, Wąbrzeźno. a ESPEC Ss4.85 | 
PECET 
7 R a m N 
Ogłoszenie. © Zohan. iP ob | 
m Z ZERUSEA SP © 
Do rejestru praw majątkowych strona 933, wpi- E S c: ok: 3 UE Sug | 
sano: Na podstawie umowy majątkowo-małżeńskiej 0a Ride -ie e A | 
z daty Wąbrzeźno, dnia 30 kwietnia 1926 r. m ž voBJdAB EA A 
Józef i Stanisłana z Omierzyńskich mał- a UEA REECE GE | 
żomkewie Izdepscy, rolnicy w Łobdowie pow. [a NEEKICETRET YA | 


Wąbrzeźno, zawarli układ o całkowitą wspólność 
majątkowo małżeńską w myśl § 1437 — 1518, usta- 
wy cywilnej. 
Wąbrzeźno, dnia 18 maja 1926 r. 
Sąd Powiatowy. 
MMOEIAROW OZ ARAD WORA mieszk. z ogrodem 
SĄ | na ul, Mickiewicza za cenę 

3000 dolarów lub ekwi- 
walent w złotych 
$| Ludwik Zaborski 
M | maj. Lucień p. Gostynin! 
M | województ Warszawskie. 
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Sprzedam 


gi = O m E x»: 


kilka fur 


POLECAM 
po najtańszych cenach 
pierwszorzędnej jakości: 
POMARAŃCZE słodzie prima 
POMARAŃCZE krwiste 
CYTRYNY (Verdelle) 


EATE 


* QQRDDZDUANARARZA 


JAGODY - AR Drogeria m Aniolen” 
TRUSKAWKI j Wąbrzeźno aa Kolejowa 70. 


j Jak i wszelkie tow. kolonjalne 


Najlepsze tłuste SQPY 


wszelkiego rodzaju, jak prima 
szwajcarski, tylżycki, 
limburski i t. d. 


Wina specjalne 


dla chorych 


Srdan. delikatesy 


Fr. Szymański 


Tel. 5 RYNEK Tel. 5. 


Paleca 
Farby, lakiery, pokosty, oleje, 
benzynę, smary, klej stolar- 
ski, artykuły fotograficzne, my- 
dła toaletowe, perfumy kra- 
jowe i zagraniczne, artykuły 
gumowe, watę, bandaże, 
pasy przepuklinowe 


TAPETY 


geg- Nowe wzory nadsszły 


Cony konkurencyjne ! 
Obsługa skora i rzetelna! 


p oani ra TRZA OZ OZ NOW EO REA WIO ZZA RK WTZ 


06066006666G66CG6S6S 
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jlParobek| | ™ 


porząday i praco- 


SIANA. Obry Stachowski 


i. Dębowałąka, p. Wąbrzeźno 


Z lM 


WAŻ CEZ RX 
Ewa z 


Bractwo Strzeleckie w Wąbrzeźnie 


Wielka Zabawę Strzelecka 


połączoną ze strzelaniem o godność króla 


kurkowego i rycerzy, oraz o nagrody 
według następującego programu: 


NIEDZIELA: A  POWIEDZIAŁEK: S 
O godzinie 12 w południe || O godz.6 tej ramo pobudka, | 
koncert na Rynku, wy- oraz koncert przed ko- || 
konany przez całą orkie- mendantem, królem iry- = 
strę wojskową 18 p. uła- cerzami. N 
mów z Grudziądza, pod | © godz. 8 zbiórka w ogro- 
osobistą batutą p. kapel- dzie Mleczarni p. Twar- 
mistrza Makowskiego. dowskiego, stąd wymarsz 
godzinie 3 po południu po rycerzy, króla i gości 
koncert w ogr. „Strzelni- pozamiejscowych zam. w 
cy“, oraz początek strze- hotelu „Dwór Wąbrzeski'. 
lania o oznakę, Bia- Następnie pochód Ra uro- 
łego Orła, i o premie. czystą Mszę św. A 
Dla gości urządza się spe- godz. 11 do 1-ej strzela- | 
cjalną tarczę do strzela” nie o godność króla kur- 
nia; oraz rozmaite mie- kowego, rycerzy i premje, 
spodzianki, y oraz o odznaki dla strzel- 

ców pozamiejscowych. 
0 godz. 1-ej po południu proklamacja króla kurkowego 
i rycerzy, oraz najlepszego strzelca pożamiejscowego. 
Od godziny 3 do wieczora koncert w ogrodzie Strzelniey. 
O godz. 10 wielka zabawa taneczna w salach hotelu 
„Dwór Wąbrzeski”. 

BEOR POST PE E E BEACIE, 


Niniejszem zawiadamiam Szan. Obywatelstwo miasta Wąbrzeźna 
i okolicy, iż x duiem 6 lipca br., otwieram w Wąbrzeźnie przy 
ul. Kościuszki Nr. 7, pierwszorzędny 


zakład fryzjerski 


urządzony według majświeższych wymagań higjeny 
Mając za sobą długoletnią praktykę w większych mia- 
stach, jak w Warszawie, Toruniu i Bydgoszczy — bę- 


dę mógł sprostać nawet najwybredniejszem wymaganiom 
Specjalność! strzyżenie pxń a la garęonne. 


Z prośbą o łaskawe poparcie 
kreślę się z poważaniem 


Czesław Kulpinski. 


BEWÓŃ ZETRER 
Dobra 
e 


służącakęi EEE 


możesię zaraz zgłosić 
Wanda Schmidt 
Wąbrzeźno 
Mickiewicza 26, 


wity od 18—30 lat 


może się zgłosić do Donoszę Szan. Obywa: 
telstwu, że po długoletniej 
praktyce w Dreśnieocie- [1 
dliłem się w Wąbrześnie |. 
w ulicy Wolnosci No. 59 | 

(naprzeciw sądu) jako |. 


dentysta p 


-tikte piamy 
ŚŚ" (TAJADIZNĘ Jystyczne prace podtug naj. 


usuwa pod gwarancją nowszej metody. 
Marjan Malski 
Wolności No. 59. 


SOOS 


KROWA 


dobra, wysoko najt 
| ocieleniu 


— apt. p. Gadebuscha = 
Axel 


na sprzedaż : md piegów 
1 sł. 4,50 zł. 1|2 sł. 2,50 żł. 
Axela mydło 


Betlejewskij | mum 


Zieleń, p. Wąbrzeźno. [Jo nabycia w następ. drogerjach 


ETER P omae last, Wąbrzeźno Rynsk 2 
Do pięciu złotych 
dziennie zarobić można przez zbieranie ziół leczniczych 
Każdą ilość kupuje i płąci za kg. 
Rumianku (Kamille) kg. zł 0,50 
Kwiat lipowy (Lindenbliithe) Kg. zł. 0,40 
Chemiczna Fabrgka „Donatol“ K. Wietrzyński 
odbiera się w biurze ulica Kopernika 2 


Szoda Hoer ZŁO NARA a rr PAZ ŁA 
Zwraca się baczną uwagę, aby nie niszozyć 
łąk i drzew, oo podlega karze policyjnej. 


